
N O w O SC i ILU STRO W ANE Nr. 48

Z T o w a r z y s tw a  D ram . w Nowym Sączu .  Z okazji setnego występu p. Fili- 
powiczówny dano sztukę „Osaczony Dorn" Piotra Fiondai’a. Scena z aktu IV. 

1) Jubilatka w roli Mary Word, 2) p. Pieracka w roli Famy Marwell.

Z T o w a r z y s tw a  D ram  w N ow ym  Sączu. Na rozpoczęcie sezonu Tow. Dram. 
odegrano „Fantazy" Słowackiego: Scena z aktu V. 1) Marja Filipowiczówna w roli 
hr. Rispectorowej, 2) p. Sobolówna w roli „Djany“, 3) p. Filipowiczówna w roli 
Stelli, 4) p. Jarosz w  roji Fantazego, 5) dyr. E. Fyda w  roli Rzecznickiego.

S zk o ła  m o r s k a  w  Tczew ie .  Nie wszystkim pewno wiadomo, że w Tczewie mieści się p ierwsza polska szkoła morska, gdzie kształcą się kadry marynarzy. 
1) Gmach Szkoły Morskiej. 2) Wymarsz uczniów Szkoły Morskiej z banderą na uroczystości Sienkiewiczowskie.

S zko ta  M o rsk a  w  T czew ie .  Drużyny footballowe Szkoły Morskiej i Tczewskiego Sokoła, które 2/XI rozegrały między sobą match z wynikiem 4 :1  na korzyść 
Szkoły Morskiej, a !ł/XI match rewanżowy z wynikiem 2 :5  na korzyść Sokola. 2) Współzawodnicy na starcie okrężnego biegu przez Tczew  (4 kim.) urzą­

dzonego 9/XI przez Bratnią*Pomoc Słuchaczów Szkoły Morskiej ze współudziałem miejscowego !„Sokoła“ .

Finisz 17-letniego p. W ładysława Soboty (Sokół- 
T rzew ) w okrężnym biegu przez miasto 4 km. 

czas 14 m. 20 s.

Teatr Tow. Dram. w N. Sączu.
(Od własnego korespondenta „Nowości Ilustrowanych').

Nozoy Sącz, za listopadzie.
Istniejący już z górą lat 5 teatr jestjedyną placówką 

w mieście naszym, gdzie można taktycznie zapom­
nieć o szarzyźnie życia powojennego. Ciężką 
i żmudną pracą a przytem bezinteresowną starają 
się wszyscy członkowie, amatorowie-artyści dać ze 
siebie co tylko mogą aby tutejszemu obywatelstwu 
przedstawić chociaż na chwilę prawdziwe perły 
śmiechu i zadowolenia.

Duszą Towarzystwa jest P. Borbacki Boi. i Dyr 
Fyda. Na ich to barkach* spoczywa cały'' ciężar 
powodzenia Towarzystwa. Nie mniej podtrzymuja- 
cetni filarami Tow. są p. Wit. Borbacki. Rdca So­
bota, ITof. Samborski, Prof.P. Jarosz, Prof. Chełczy 
Wajdowicz i wielu cichych a owocnych pracowni­
ków, z Pań natomiast na specjalne wyróżnienie 
zasługują p. Filipowiczowa, p. Filipowiczówna ulu­
bienica sądeckiej publiczności, p. W oygowa znako­
mita artystka (dramatyczna) p.Bielańska, p. Kod- 
rębska p. Pieracka i t. d. Pracę swoją nic rozpo- 
ściorają tylko na X. Sącz ale .przenoszą ją i na 
prowincje. Bardzo często też wyjeżdżają do St. 
Sącza, Limanowy, Jasła i t. p.

Z T o w a r z y s tw a  D ra m a ty c z n e g o  w  N ow vm  Sączu
Urocza p. Muszka Filipowiczówna, jubilatka w po­
wodzi kwiatów otrzymanych z okazji swego 100 
w ystępu w tea t rze  Tow. Dram. w Nowym Sączu.


